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liO G ie  z f o y c i ^ ł n a  
RaszeJ armii.

Wiedeń, 14 p aźd z ie rn ik a .
Urzędowo ogłaszają dnia 13 październi

ka w południe.
Wczoraj siły nasze, które zbliżyły się do 

Przemyśla, wsparte wycieczką załogi, tak 
pobiły wojska oblęgające, że nieprzyjaciel 
obecnie tylko stoi na froncie wschodnim 
twierdzy.

Przy odwrocie Rosyan zawaliło się kilka 
mostów wojennych koło Sośnicy. Wielu 
Rosyan utonęło w Sanie.

Walka na wschód od Chyrowa jeszcze 
trwa. Jedna aywizya kozaków wypartą 
została przez naszą kawaleryę ku Drohoby
czowi. •

W marszach nadzwyczajnie utrudnio
nych przez bardzo niekorzystne powietrze 
i złe stosunki na drogach i w walkach osta
tnich tygodni ponownie wspaniale okazała 
się sprawność naszych walecznych wojsk.

Z astępca  Vz<Sfa sz tab u  g en e ra ln eg o  '  
v<m Hoefer, g e n e ra ł m ajo r.

Walki armii niemieckiej.
Berlin, 14 p aź d z ie rn ik a .

Wielka główna kw atera dnia 13-go pa
ździernika, godzina 10 przedpołudniem do
nosi :

■*. O " a ) ■
W e Francyi—brak decy^yi.

Z teatru wojny zachodniej nie ma wiado
mości ważniejszych. Silniejsze ataki nie
przyjaciela na wschód od Soissons zostały 
odparte. W Lesie Argońskim trwają ciągle 
zacięte walki. Nasze wojska przez gęstwi
nę i w bardzo trudnym terenie posuwają się 
krok za krokiem naprzód przy pomocy 
wszelkich środków wojny fortyfikacyjnej. 
Francuzi stawiają jak najzaciętszy opór, 
strzelają z drzew i z ustawionych w koro
nach drzew karabinów maszynowych, zaś 
obok rowów strzeleckich urządzili silne ior- 
tyfikacye.

Rozpuszczone przez kierownictwo armii 
francuskiej wiadomośc i o sukcesach wojska 
francuskiego na nizinie Woevre są niepra
wdziwe. Według opowiadań jeńców poda
no wojskom francuskim do wiadomości, że 
Niemcy zostali pobici i że padło już kilka 
foitów twierdzy Metz. Faktycznie walczące 
tamże nasze wojska na żadnem miejscu nie 
straciły niczego z terenu.

Etain jak poprzednio tak i obecnie jest 
w uaszem ręku.

Obecne ataki francuskie na nasze stano
wisko koło Saint Mihiel zostały wszystkie 
bez wyjątku odparte.

W zdobytej Antwerpii.
Nasz łup wojenny w Antwerpii nie da się 

i dzisiaj jeszcze ocenić. Liczba rozbrojonych 
w Holandyi wzrosła mniej więcej do 28.000  
ludzi. Według urzędowych wiadomości z 
Londynu i Niderlandów znajduje się wśród 
rozbrojonych 2.000 Anglików. Prawdopo
dobnie wielu żołnierzy belgijskich udało się 
w przebraniu cywilnem do swoich miejsc 
rodzinnych. Szkoda w budynkach i mate- 
ryale w Antwerpii jest nieznaczną. Śluzy 
i miejsca przewozowe zostały przez nieprzy
jaciela zniszczone. W porcie znajdują się 
4 parowce angielskie, 2 belgijskie, jeden 
francuski, jeden auński, 32 niemieckie, 2 
austro-węgierskie oraz dwa niemieckie ża
glowce. O ile dotąd zbadano okręty niemie
ckie, zdaje się, uczyniono kotły niemożli- 
wemi do użycia.

W Prusiech Wschodnich.
Na wschodnim pruskim terenie wojny 

dzień 11 października przeszedł na ogół 
spokojnie. Dnia 12 października ponowne 
usiłowanie Rosyan okrążenia wojska zosta
ło pod Schirwindt unicestwione. Rosyanie 
stracili przytem 1500 jeńców i 20 dział.

Niemcy pod Warszawą.
W Polsce południowej przednie wojska 

rosyjskie zostały pi zez nasze wojska na po
łudniu od Warszawy wyparte. Usiłowania 
Rosyan przejścia przez Wisłę na południe 
od Dęblina (Iwangrodu) zostały uniemożli
wione wśród strat po stronie rosyjskiej.

Naczelne kierownictwo armii.

Zniweczenie rosyjskiego piane 
w ejennego!pod Przem yślem -

Wiedeń, 14 października.
Spawozdawca wojenny „Neue Freie Presse“ 

Klein d o n o s i:
W pierwszych dniach oblężenia Przemyśla 

Rosyanie, podczas usiłowanego szturm u na je 
den odcinek fortów Przemyśla, stracili 15.000 
ludzi. Następnie przystąpili Rosyanie do regu
larnego oblężenia twierdzy, przyezem jednak 
dywersyę niespodziewaną sprawiła im zwycię
ska załoga pod dowództwem feldin. por. Gus- 
manka, k tóra z niesłychaną braw urą w y k o n a li 
a tak  i zabrała olbrzymią ilość m ateryału wo
jennego i jeńców.

Złamanie ofenzywy rosyjskiej tłóm aczy się 
trzema przyczynami: fatalną pogodą, cholerą, 
która w straszliwy sposób grasuje w armii ro
syjskiej, i wielkiemi trudnościami w sprowadze
niu żywności i amunicyi.

Dowództwo armii rosyjskiej liczyło na to, 
iż przy pierwszem starciu zgniecie armię au- 
stryacką i dlatego z niesłychaną rozrzutnością 
wyszafowało całą amunicyę. Teraz uzupełnie
nie jej przedstaw ia niesłychane trudności, gdyż 
nowe transporty  są bardzo utrudnione, a wszy
stkie zapasowe m agazyny są puste.

Bitw y w Zachodniej Galicyi przyniosły Mo
skalom głębokie rozczarowanie. Cały ich plan 
wojenny się rozbił. Zamierzali oni po złamaniu 
linii armii austryackiej w Galicyi, przedrzeć się 
mniejszemi kolumnami na W ęgry, odciąć Sie
dmiogród i urządzić sobie połączenie z Serbią. 
Równocześnie główma ich siła miała iść, po za
garnięciu Krakowa, przez Śląsk na Berlin.

Ten plan zniweczyło w zupełności bohater
stwo naszej armii, która w ytrzym ała olbrzymi 
uapór 34 korpusów rosyjskich. podczas gdy ge
nerał H indenburg rozbił u jezior Mazurskich wy
borową armię rosyjską północną — tę, k tóra 
miała prowadzić marsz na Berlin. Wobec tych 
faktów, Rosyanie wstrzymali .-woja ofenzywę 
i rozpoczęli odwrót, zwłaszcza gdy nasze woj
ska równocześnie, pomimo złej pogody, rozpo
częły pochód naprzód.

Zdaje się, że wiadomości o prawdziwym sta
nie rzeczy zaczynają już przedostawać się do 
Moskwy i Petrogradu i ludność zaczyna się tam 
niepokoić. Tern m otywują też dokonaną w ze
szłym tygodniu wizytę cara na froncie bojowym 
wojsk rosyjskich.

Po zdobyciu Antwerpii.
Wyjazd królowej i rządu z Ostendy.

Kopenhaga, 14 października.
(T. B.) „N ational Tidende“ donosi z Paryża, 

że królowa belgijska przybyła do Ostendy

Berlin, 14 października.
(T. B.) Dzienniki donoszą z Rotterdam u: 

Rząd belgijski opuścił już Ostendę i odjechał 
do Bordeaux, królowa odjechała do Anglii. 
Król na razie pragnie jeszcze pozostać w Osten
dzie.

Rozbrojenie oddziału belgijskich strzelców.
Amsterdam, 14 października.

(T. B.) „Telegraf11 donosi z Roosendaal pod 
datą dnia 12 bm.: Oddział około 200 belgijskich 
strzelców przekroczył granicę holenderską ko
ło Boclanet w pobliżu Filippe we Flandryi i zo
stał rozbrojony.

200 domów zniszczonych.
Amsterdam, 14 października.

(T. B.) „Nieuws van den Dag“ donosi z Breda 
pod d atą  dnia 12 bm.:

Pewien Holenderczyk, k tóry  wczoraj na bi
cyklu jeździł do Antwerpii, opowiada, źe ude
rza, jak  małe szkody poniosło miasto. Domy zni
szczone trzeba dopiero wyszukiwać. Uderza 
liczba okrętów  w dokach. O kręty przeważnie 
nie miały żadnych flag tylko niektóre z nich 
miały flagę am erykańską. Najmniejszego szwan
ku nie odniósł wielki szpital, pałac królewski, 
dworzec centralny i kościół P . Maryi. W ratuszu 
tylko w' bocznem skrzydle uszkodzone są okna. 
Ogółem, jak  słychać z dobrego źródła, około 
200 domów odniosło uszkodzenia.

Bezpodstawnemi są pogłoski, jakoby arm ia 
niemiecka miała wezwać mężczyzn w wieku od 
18 la t do 30, aby ich użyć do prac. Powróciły już 
całe karawany zbiegów. Nie dzieje się nikomu

nic złego i zbiegowie są zadowoleni, ze mogli 
już powrócić do domu.

Tysiące m arynarzy i żołnierzy piechoty nie
mieckiej przeciągało ulicami śpiewając pieśni. 
W yglądali oni bardzo dobrze.

Na wszystkich domach powiewają chorągwie 
belgijskie, czemu Niemcy nie staw iają prze
szkody.

N iem cy m aszerują na G andaw ę i O stendę.
Amsterdam, 14 października.

(T. B.) Z Axel donoszą do „Nieuws va-n den 
D ag“ pod datą  dnia 12 b. m.

Wzdłuż całej granicy holenderskiej wczoraj 
toczyły się zacięte walki zwłaszcza koło Moer 
beke, W achtbeke, Exaerde i między Saint Ni
colas a Gandawą. Forpoczty niemieckie zosta
ły wczoraj koło Moerbeke i Selzaete nieco w y
parte, ale na ogół Niemcy posuwają się naprzód 
w kierunku Gandawa - Ostenda. Bez przerwy 
słychać huk dział.

Ma się wrażenie, jakoby resztki wojska bel
gijskiego żywiły jeszcze nadzieję rozpaczliwą 
powstrzymania nieprzyjaciela. Powoduje to 
ciężkie s tra ty  Belgijczyków, zwłaszcza ich ka- 
tfaleryi. Wzdłuż granicy roi się od koni belgij- 
-kich bez jeźdźców, które w- popłochu biegają 
ha wszystkie strony. Konie te są bardzo wy
chudłe.

Flota an gie lska  pod O stendą.
Haga, 14 października. 

(T. B.) W edług doniesienia tutejszych dzien
ników wielka flota angielska przybyła przed 
Ostendę, aby ewentualnie zabrać rozbitków ar
mii belgijskiej.

N auka z upadku Antwerpii.
Bordeaux via Genewa, 14 października. 

(T. B.) „Guerre Sociale'1 pisze: Czy upadek 
Antwerpii nauczy nas czego? Czy cios ten 
otworzy nam wreszcie oczy na fakt, że armia 
niemiecka jest daleką od klęski i że musimy po
dwoić nasee wysiłki.

( 'u staw  Herve nazywa Bebrię męczenniczką 
dla dobra całej Europy i ubolewa, że Francya 
nie mogła dać Belgii pomocy.

U padek A ntw erpii przedłuży w ojnę?
Londyn. 14 października. 

(T. B.) „Tim es“ donosi z Bordeaux:
Koła wojskowe francuskie są zdania, że upa

dek Antwerpii przedłuży wojnę. Niemcy, zda
niem tych kół, mogliby ufortyfikow ać port i u- 
czynić z niego podstawę dla ataków  Zeppeli
nów na wybrzeża angielskie.

Koła wojskowe angielskie są zdania, że cięż
kim pociskom olbrzymich dział niemieckich nie 
oprze się żadna fortyfikacja.

Zatopienie rosyjskiego krążownika.
Berlin, 14 października.

Biuro Wolffa donosi: (
W edług telegramów rozesłanych przez urzę

dową rosyjską ajencyę telegraficzną, a które 
nam zgłoszono, o zatonięciu krążownika pancer
nego rosyjskiego podano co następuje do wia
domości;

Dnia 11 października o godzinie 2 popołudniu 
(czas rosyjski) łodzie podmorskie nieprzyjaciel
skie ponownie zaatakow ały nasze krążowniki 
„B ajan" i „P alada“, które na morzu Bałty- 
ekiem stały na przedniej straży.

Chociaż krążowniki natychm iast otworzyły 
silny ogieri ju-tyleryi, udało się przecież jednej 
łodzi podmorskiej wypuścić torpedy na „Pala- 
dę“. Na „Paladzie" powstała ek^plozya. Krążo
wnik zatonął pionowo z całą załogą.

Cholera.
Wiedeń, 14 października. '

(T. B.) D epartam ent sanitarny m inisterstwa 
spraw w ewnętrznych podaje do wiadomości: 
13 b. tn. stwierdzono dwa wypadki cholery w 
Wiedniu i dwa na Morawach. Nadto w ydarzy
ły się 3 wypadki cholery w Niepołomicach. j

T eleg ram y .
(Telegramy »Głosu Narodu* z"dn. 14 października 1(J14).

Pogrzeb kardynała Ferraty.
Rzym. (T. B.) W obecności licznych kardy 

n a łó w  i dygnitarzy odbył się w Bazylice Late- 
! rańskiej pogrzeb ś. p. kardynała sekretarza 
stanu Ferraty .

Odznaczenie 13-letniej bohaterki.
i Wiedeń. (T. B.) Wczoraj w południe gene
ralny inspektor ochotniczej opieki sanitarnej 
arcvksiążę Franciszek Salwator w towarzystwie 
przełożonego kancelaryi swojej majora Brin- 
zeya zjawił się w szpitalu powszechnym, aby

więczyć Róży Zenoch nadany jej medal zasłu
gi Czerwonego Krzyża.

Arcyksiążę kazał sobie opowiedzieć historyę 
zranienia na polu walk.

Major Brinzey przypiął krzyż na piersi ran
nej i wręczył jej srebrny zegarek z wyrytym  
napisem „Bohaterce z Rawy Ruskiej, Arcy- 
księżns Marya Walery a.

Śmierć wielkiego księcia Olega.
Petersburg. (T. B.) W edług wiadomości u- 

rzędowej ks. Oleg syn wielkiego księcia Kon
stantyna Konstantynowicza zmarł skutkiem  
ran odniesionych na placu boju.

Nieprzyjacielscy lotnicy nad Karlsruhe.
Karlsruhe. (T. B.) Doniesienie Biura Wolffa: 

Wczoraj popołudniu i wieczorem zjawili sie nie
przyjacielscy piloci nad miastem. Aparat lotni
czy, k tó ry  się okazał o godzinie 6-tej wieczorem 
poruszał się powoli nad fabrykami broni i amu
n icji i kasarniami a wreszcie zniknął.

Choroba San Giuliano.
Rzym. (T, B.) O zasłabnięciu m inistra spraw 

zagranicznych San Giuliano wydano wczoraj 
wieczorem biuletyn, konstatu jący  zmniejszenie 
?9ę gorączki, ale trw ające osłabienie serca. Cho
rego zaopatrzono ostatm em i Sakram entam i, lecz 
zapewniają, że stan jego dziś się polepszył.

Kardynał Gasparri 
sekretarzem stanu.

Rzym, 14 października.
(T. B.) A jencja Stefani donosi: Kardynał 

Piętro Gasparri zamianowany został sekreta
rzem stanu Stolicy apostolskiej.

Nowy sekretarz stanu, kardynał P iotr Gas- 
pari jest jednym  z najwybitniejszych książąt 
Kościoła. Ur. w dniu 5 m aja 1852 r. w Yisso, 
dyec. Norcia w środkowy cli Włoszech, ukończył 
studya w seminaryum rzymskiem, gdzie uzy
skał doktoraty : teologii, filozofii i prawa k a
nonicznego. Później był profesorem, najpierw w 
seminaryum w Rzymie, następnie w Instytucie 
katolickim  w Paryżu, gdzie w ykładał prawo 
kanoniczne i ogłosił z tej materyi szereg cen
nych rozpraw. W r. 1898 został zamianowany 
arcybiskupem  tytularnym  Cezaryi Palestyń- 
swiej, w r. 1901 sekretarzem  K ongregacji dla 

| spraw Kościelnych nadzwyczajnych, równocze- 
I śnie prawie objął sekretaryat Komisyi dla ko- 
| dyfikaeyi prawa kanonicznego i położył na tern 
' polu wielkie zasługi. Kardynałem  został kreo
w a n y  16 grudnia 1907 r.

w o w w n w i  i m r  m i i i j «  m i

Proces o samach 
na Następcę Tronu.

Sarajewo, 14 paźdzernika.
(T. B.) Oskarżony Czabrinowić przy przesłu

chaniu przyznaje, że hołdował przekonaniom 
socjalistycznym a potem anarchistycznym.

Później, gdy w Belgradzie zetknął się z ma
jorem serbskim W a s i c i e m ,  dokonał się w 
nim zwrot ku nacyonalizmowi serbskiemu. W y
dalony z grupy socyalistycznej dziennika „Glas 
Sloboda-' udał się do Belgradu, gdzie stał się z 
przekonania nacyonalistą serbskim. Celem je
go było odtąd gwałtowne oderwanie krajów po
łudniowo słowiańskich Austro-Węgier od mo
narchii i połączenie ich z Serbią.

Pierwsza myśl zamordowania arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda wyłoniła się w nim 
wtedy, kiedy otrzymał wycinek z gazety  z wia
domością, że następca tronu przybędzie do Sa
rajewa. Wiadomość tę zakomunikował także 
P r i n c i p o  w i, k tó ry  nakłonił go, aby wspól
nie dokonać zamachu. Czabrinowić zgodził się 
na to głównie z tego powodu, ponieważ w Bel
gradzie ogólnie twierdzono, że następca tronu 
jest przywódcą party i wojennej, k tó ra  pragnie 
zdobyć Serbię.

Oskarżony przyznaje, źe wiedział, iż tow a
rzystwo „Narndna Odbrana“ służy tendeneyom  
wielkoserbskim.

Princip zapoznał oskarżonego z urzędnikiem 
serbskich kolei państw owych, Ciganowiciem, 
aby wydostać od niego bomby. Ciganović oś
wiadczył jednakże, że nie ma sam środków na 
zakupno brauningów, że jednakże wskaże mu 
drogę do majora Tankosicia.

W międzyczasie Princip i C zabrim m ć pozy
skali także dla swego planu Grabecia. Grabeć 
udał się do Tankosicia, który go zapytał, czy 
są zdecydowani ia wykonanie zamachu. —  
Wkrótce potem otrzymał od Ciganovicia 4 re
wolwery. Od Cyganovici.a także nauczyli się 
Grabeć i Princip strzelać. P rzed podróżą do Bo
śni dał mu Ciganović 6 bomb i cyankal., a przy 
pożegnaniu wręczył Principowi pismo do mt- 
jora serbskiego Popovicia w Szabacu. Popović 
przyjął ich i zaopatrzył w fałszywe legityma- 
cye, poczem wysłał ich koieją do Łożnicy. Tu
taj przyjął sprawców zamachu kapitan straży 
granicznej Prvanović. k tó ry  oddał Principa i 
Grabecia w ręce serbskiego strażnika skarbo
wego Grbicia, aby ich przeprawił przez granicę 
bośniacką.

W Tuzli spotkał się Czabrinović z Principem

i Grabeciem i razem z nimi udał się w dalszą 
drogę do Sarajewa.

W Sarajewie kierował wszystkimi sprawca
mi zamachu Daniło Ilić i rozdzielił wśród nich 
broń i eyankali. Oskarżony przyznaje, że rzu
cił na samochód następcy tronu bombę w za
miarze zabicia następcy tronu.

Podaje także oskarżony, że w miesiącu kwie
tniu wieczorem za pośrednictwem dyrektora 
drukam i Daeieia przedstawiony został serb
skiemu następcy tronu Aleksandrowi i rorms- 
wiał z nim. Treści tej rozmowy nie chce jednak 
oskarżony zdradzie.

IMorpn dla Galicyi i Boboiainy
Wiedeń, 14 października.

(T. B.) „W iener Z tg“ publikuje rozporządze
nie cesarskie z d. 13 października b. r. mocą 
którego rząd upełnomocniony zostaje do zmia
ny postanowień cesaiskiego rozporządzenia z 
27 września b. r. o prolongacie prawno pry
watnych żądań pieniężnych.

W par. 1-szym powiedziano, że rząd zostaje u- 
pełnomocniony wydać przepisy co Jo prolon
gaty żądań prawno prywatnych odmiennie od 
postanowień cesarskiego rozporządzenia z 27 
wrześna h. r. wobec dłużników, którzy miesz
kają lub też mają stałe miejsce osiealenia w 
Galicyi i na Bukowinie.

Wedle pai. 2 rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia go.

KRONIKA.
Przedłużenie moratoryum. D yrekcya filii Ban

ku Austro-W ęgierskiego w Krakowie otrzym ała 
wczoraj o godzinie wpół do 4 telegraficzne za
wiadomienie z W iednia, że m oratoryum  z dnia 
13 sierpnia, upływ ające z dniem 13 październi
ka, z o s t a ł o  p r z e d ł u ż o n e  do 30 l i s t o 
p a d a  1914.

J a k  się dowiadujemy, bliższe wyjaśnieniu co 
do nowych weksli w ystawonych po wypowie
dzeniu wojny i omówienie innych kw estyj, na
stąpi w ciągu dzisiejszego dnia.

Z chwilą otrzym ania wspomnianej depeszy 
przez Bank Austro-W ęgierski, minęła panika, 
wywołana przez rozpoczęte obecnie masowe 
protesty.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wy 
uzialu historyczno - filozoficznego odbędzie się 
w poniedziałek 19 bm. o godzinie 11 przed połu
dniem. Porządek dzienny: Dr W acław Sobieski: 
Idea Rokoszu za czasów- H enryka Walezego.

Zarządzenia sanitarne Magistratu krakow
skiego. Ze względu na obecne stosunki zdrowo
tne, jak  nam kom unikują, zarządził M agistrat 
od tygodnia system atyczne rewizye domów- w 
Krakowie pod Kierunkiem m. Urzędu zdrowia 
i w- tym  oelu ustanowił osobnych inspektorów 
sanitarnych, których obowiązkiem jest badać 
szczegółowo stan  budyiiKÓw pod w-zględem czy
stości i porządku.

Inspektorzy ci są upoważnieni do wydawania 
na miejscu pj). właścicielom względnie adm ini
stratorom  a w braku tychże strożom realności 
poleceń usunięcia dostrzeżonych braków, wzglę
dnie nieporządków w oznaczonym terminie.

O ile właściciele (adm inistratorzy, Stróże) do
mów polecenia wr oznaczonym terminie nie wy
konają, zarządzać będzie M agistrat wykonanie 
nakazanych przez inspektorów- sanitarnych ro
bót z urzędu na koszt właścicieli przez Zakład 
czyszczenia miasta.

Niezależnie od tego będzie M agistrat pociągał 
osoby, k tóre się me zastosow ały do wydanego 
iin nakazu do surowej odpow-iedzialności adm i
nistracyjno karnej.

Należy się spodziewać, że pp. właściciele (ad
ministratorzy, Stróże) domów zechcą w interesie 
publicznego zdrowia stosować się do zarządzeń 
inspektorów sanitarnych.

Sprzedaż miejskiego węgla. Wobec licznych 
zapytyw ań mieszkańców Krakowa, M agistrat 
podaje do wiadomości, że furmanki m. składu 
węgla rozwożą codziennie po mieście i sprzedają 
węgiel z dostaw ą do mieszkań w- ilościach do 
5 cetnarów  cłowych po cenie 1.20 K za 1 cetnar 
cłowy.

Nadto można zakupyw ać węgiel wprost w- 
miejskim składzie węgla za zgłoszeniem się z 
własną furmanką lub wózkiem w ilościach do 
50 cetnarów  cłowych po cenie 1.10 K za 1 cetn, 
cłowy.

Pan Janusz Dymek, złożył łaskawie przez 
mego syna 50 koron na potrzeby stolika na 
dworcu kolejowym. Za ten hojny dar, a nie
mniej za praw dziwą życzliwość i przychylność 
dla tej tak  użytecznej spraww — zniewolony 
jestem złożyć jaknajserdeczniejsze w-yrazy po
dzięki staropolskiem: „Bog zapłać '1 — w imie
niu rannych i strudzonych żołnierzy, — dla 
których szklanka gorącej herbaty, bułka lub 
kaw ałek ohleba jest prawdziwku! doorodziej- 
stwem — niemal Opatrznością.

Aleksandra z Grodziszewskich Siemionowa,
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Rzeź&icy
i masarze znajdą dobrze pła
tne zajęcie u firmy M . W O *
tra u b a k . W ie d e ń  Ili,

Erdbergstrasse 155.

Założony w roku 1872, 
ZAKŁAD AHT. KAMIENIARSKI

Bracia Trembecc*
Kraków, R akowicka 9. Tel, 462
w ykonuje grobow ce 1 pom nik i 
w granicie, m arm urze i pis ako
wcu w miejscu i c a  prow incyi. Na 
sk ładzie  m a w ^ lk i wybór g o to 
wych pom ników. Poleca rów nież 
wyroby z  m a r m u r u ,  jak : w y
kłady ścian, kom inki, posadzką 
płyiy m eblow e c rsz  tab lice  pa
miątkowe, firmowe, m aszynow e 

1 k a t"  w m ai m urze, g ran ic ie  isz* le

NRZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FAB3YKA WYROBÓW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B I H L I K A
W KRAKO VHE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU IO  WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

i ‘c il g w a r a n c y ę  n a tu r a ln e

m k  MSZALNE
Rolnicze tow arzystw o w Wippaeh 
^Kraina) polecane gorąoo przez kaią- 
!•'co -biskupi ordynat w Łublanie, dia 
postawy pod gwarancyą naturalnych 

win mszalnyoh.
Biała wina nadzwyczaj łagodne i do
bre, dostawa od stacyi kolejowej ITU- 
densc aft koło Gors, pc K. 58 do 
K. 60 za IGO 1. Szczególnie delikatne, 
sortowane wina jak Pinela, Bnrgnndz- 
kle białe i czarne, Rieeling Zelen po 

K. 66' — , dc K. 85-—.
Nliej 56 litrów  nie dcetaroza się. To
warzystwo znajduje się pod najśei- 
liejaŁf m nadzorem parafialnego urzę
du w W ippaeh, tak, że jakiekolw iek  
nadużycie jest wykluczone. — Przy 

większy h dostawach niższe ceny

ftnniitM M. t I M  (Kf3>na)

Z H  MaŁDHflHin
Hi) SZHŁE e e a s

BDTZER
Wiedeń XVIII. {SeRfilgess* 35).

Specyainy Zakład dla

HIEN KOŚCIELIfCB
artystycznie prowadzony 

HaJniższe omy. —  Gwarantowane szkice I ko
sztorysy bezpłatnie. —  Rok założonla| ISSN 

Rofersneye

Klasztor Salezyanów
w Oświęcimiu, Porchawa Rarance 
koło Czerniewice (wbiciu okna w no* 

wyra kościele.

m I?Rządowe uprawniona

Fabryka w iś  mlaar. s itu c i.  i spac. ła w n ic zyc h
pod firmą

R. R Ż Ą C A  i C H M U R S K 1
w Krakowie, al łw . Oertrudy L. 4.

wyrabia pod kontro kg komisyi Przemysłowej Tow. Lekarsfc.ego 
krak polecone przez toż Towarzystwo 

W ody m ineralno aztnezne. odpowiadające składem ebem. wodom:
Bilińskiej. Giesshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Hcmburg, Kissmgen. 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazlstą, 
kwaśną, oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w apt. i drogueryach. Cenniki na żądania darmo. ^

m r  — = ■ !  [ę® -3 l f ^ b j i c £ a j r 5 g a l

a S a l |D S £ a j l c g a i l n ® g i

P R Y W A T N E  G I M N A Z Y U M
z prawem publiczncśĄ  oraz

PENSYONAT

FRANZ SSHOLZ,
G R A Z B A C H -G A SSE  2 9 .

1 - 8  klas. świadectwa maturyczue, 
równorzędne z p^ństwowemi — 
znaki mity pensycDat — dom wła
sny — ceny umiarkowane. 506

C ( Y n T n I o ln I n I n « f iTnYr,Try,Tt Tr»TnTr)TnT, F

m m . ou mif t u j  r

K ra k ó w , S rssH a  5. 2 . ~  polec?
s r ty ily c z n e  K ielichy, M onstrancye, Ż y ran d o le , L ich ta- 

», O rn a ty ,K ap y , s tc . —  W ykonu je  ałcceni a o g n io w e  
zuży tych  u c z y ń  kościelnych.

:: Najetersys tlrma dla sztbk khśoisinej. ::

P. T. Członków Działu Ubezpieczeń na życie Kra
kow sk iego  T ow arzystw a W zajemnych U bezpieczeń, 
którzy zmienili dotychczasow e m iejsce pobytu u- 
prasza się  o podanie dokładnego obecnego adresu  
i o nadsyłanie premii do Dyrekcyi T ow arzystw a  
W K r a k o w i e .  Na żądanie wysyła się czeki pocztowej 

Kasy Oszczędności.

• łS S L riBMB

KAMIL B A U M
w  T n r a o w ^

Centralny skład p«i»l«ria
I drukarnia A la mlńilt*

* * 
poteoa

wszelkie przybery piśmienne 
rysunkowe, szkolne, artykuły 
śewocyjne ramy i obrazy świę
tych. — 1000 koper*« firmą 5 K.

w  Z a k o p a n e m
„ B j s a a r  < fc ;a « ir jp ia ń .* k 5 “
najstarsza firma chrześcijański; 

w Zakopanem
pcieca

przybory do szycia, pisania 
toaletowe pamiątki, ciupagi i 
rzeźby zakopiańskie skupowa

ne od górali

W I S Ł A
(Śląsk austr ).

M ie js c o w o ść  k lim atyczna, spoko jna , bezpieczna. —  O d  1 w rześn ia , 
w  dom u pryw atnym , suchym , ciepłym , zaopatrzonym  na zim ę 
m ie szkan ie  z utrzym aniem . —  O so b a  chora  lub re ko n w a le sce n tka  
znajdzie  tam  um iejętną i se rdeczną  opiekę. —  C ena  sto so w n ie  do 

u m o w y  —  N a  m iejscu jest lekarz, poczta, te legra f itp. , 

W i a d o m o ś ć :  M . S t r o b l o w a .

A S M f
^ako herbata wytworzona z najlepszych pokarmów roślinnych, i właściwie 

spreparowana jest urzyw aną ze skutkiem jako

środek domowy
przeciw chorobom nerwowym. Działalność tej herbąty, Ganglional zwanej uspa
kaja nerwy i bóle, nsuwa kurcze, sprowadza sen, wzmacnia zdrowotnie siły-

®  ciała i przyśpiesza regularnie trawienia. Herbata ta jest do na
bycia jedynie u c. k. nadwornego i arcyksiąięcego dostawcy 
Juliusza Śittnera, aptekarza w Reichenau, Nied Ost. Cena je 
dnego pudełka wraz z przepisem użycia K 1.

^ Sprowadzoć można za pośrednictwem apteki, w której można
SłhuuoiiKke. nabyć za przysłaniem opłatnie pocztą 2 K.

MIEJSCE KĄPIELOWE
W  LUHATSCHOW ICACH n a  M oraw& ch

Dom Atfguslyaóskr
najpiękniejsze położenie, 45 pokoi gościnnych, ceny 
unrarkowane, koplica domowa z 4 ołtarzami. — Dom 
ten nadaje się dla N. Duchowieństwa i dla katolickich 

rodzin. — We wrześniu 50% zniżki.

A
a Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobu Z A G R A N IC Z N E G O .

t  O-
g  ć a  ' o.-,./
*  'tUJ4; 'O--',.,

tsi t j
■s' rsł'
3- ŁO - C  Z

SflCZflOŚĆ. Oo każdego funla sinIsg ddączam} „bon". Kio nadeśie 200 naszych bonów olrzyma srebrny a za 600 bonów złoty zegareb, damski lub mgtjtL

Kule i Kręgle
z drzewa U gaum  Sanetom polecają 

na] tutaj

H eim iSp., Kraków Rynek 37.
Specyalne cenniki na żądanie gratta i tc.

Stow zarej ogr. po*- rok zhI. 1900

Ińki ti!ol. Krawców
w K rak o w ie  ul. I L w ów  FlHa 
Floryańaka L. 7. | p!au  H alick i L. 7.
□otow e ubiory męskie Jasnego w yro
bu. — Zamó wienia na m iarę starannie.

pe lylko cukierki fiii’jki
„KRYSZTAŁ'*

w yrabiane system em  627

W» Sobolewskiego
Podgórse ni. S łow ackiego L. 27

DRUKARNIA
'$4

i  1

K R A K O V t 7I E  U L .  Ś W
N R .  T E L E F O h U  3 3 4 4 .

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  d r u k a r s k i e  szybko,  gu s to w n ie  i tanio.

Nakl&dstn widawnicIwR «Gło*n Narodu* bp, * ogr. odp, Redaktor odpowiedaialny Jan Watyaaik, —  Drukarnia «G!oan Narodu* w Krakowi*,


